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I a v ó w ,  31. lipca.
W świecie politycznym  dziś posucha. Dzienniki 

wiedeńskie zajęte poczęści kombinacyami jakie się 
wiążą z zjazdem cesarza W ilhelma, z cesarzem  
austryackim, po części ugodą z Czechami i zwo­
łaniem  sejmów krajowych Co się tyczy tej osta­
tniej kw estyi, to odsyłam y czytelnika do listu  
wiedeńskiego naszego korespondenta zam ieszczo­
nego pod rubryką „Ostatnich wiadomości “ , .

N om inację arcybiskupa z Tours, msgr. G u i b e r - , ^ ?  źrodła J*ko prawie pewne, z tym nawet do- 
ta na arcybiskupa paryskiego, w sposób następu - datkiem> lż s k r y p t  rozwiązujący sejmy morawski

łoby na początku przyszłego tygodnia nastąpić. 
Telegram z Gradca donosi że w tamtejszych ko­
łach liberalnych mówią iż sejm styryjski nie b ę­
dzie rozwiązany, lecz że to jest w ieść umyślnie 
rozpuszczona, przez stronnictwo nie życzące sobie 
tego wypadku; przeciwnie w kołach konserwaty­
wnych 'n ie tylko pragną rozwiązania sejmu styryj­
skiego, ale są tego nawet prawie pewni.

Otóż pospieszam donieść, że w tej chwili wia­
domości z Berna nadeszłe, powtórzono mi z do-

Szczęśliwym nazywać się może te n , co nie za­
mieszkuje kraju, nad którym Moskwa rozpościera 
swoje panowanie. Ci co są po za granicami jego,
pojąć nie mogą tego fałszu jakim się ona zawsze czem kościelnym ogólnie lekceważonym , ten u 
otacza dla pokrycia swojej nigdy hTe5żmiennej frft- przedmowy pułkownika Stoffel powinienby być ar

jący ogłasza Journal Off: „Rozporządzeniem pana 
prezydenta władzy wykonawczej z 19. lipca 1831 
i na wniosek ministra oświaty mianowanym został 
arcybiskupem Paryża, w m iejsce msgr. Darboy, 
który jako zakładnik rozstrzelanym został przez 
komunistów, msgr. Guibert 

Ojciec św ., do którego przedewszystkiem mu­
sia ł msgr. Guibert się  od nieść, wyraził zadowo­
lenie z powodu podniesienia jego na godność ar­
cybiskupa paryskiego. Poczem czcigodny prałat 
pospieszył zawiadomić szefa władzy wykonawczej 
o ostatecznem  przyjęciu tej godności.

Opinia publiczna we Francyi zajęta dotąd cią­
gle dymisyą p. J. Favra. Jak sprawa ta stoi w tej 
chwili, niewiadomo Jedne dzienniki utrzymują, że 
p. Favre cofnął na prośbę p. Thiersa swą dymi- 
sy ę , inne znów zapewniają, że przy niej uporczy­
wie obstaje. Journal officiel nie dał dotąd żadne­
go wyjaśnienia, i to wskazuje, iż prawdopodobnie 
pomiędzy Thiersem a Favrem toczą się per- 
traktacye.

Car m oskiewski przebywa od dni kilku w War­
szawie, gdzie mu czas zchodzi na manewrach i za­
bawach. O polepszeniu doli nieszczęśliwych m ie­
szkańców , lub jakichkolwiek koncesjach ani 
słychać.

vV Rosyi szerzy się cholera w sposób straszliwy.
\ T  rr » n-,U/xn..'n nndnun (łninnnin r»rt olA.HlIzOflyipęiJłt.

i wyższo-austryacki ma być 1. sierpnia urzędownie 
ogłoszony. Jeżeli więc ta wiadomość się sprawdzi, 
a z uwagi na jej pochodzenie mam wielki powód 
sądzić że tak będzie, byłoby to oznaką że roko­
wania między hr. Hohenwartem a reprezentantami 
opozycyi prawowito-państwowej są co najwięcej na 
dobrej drodze, jeżeli do stanowczego rezultatu je ­
szcze nie doprowadzone

Lecz jaki jest, albo będzie ten rezultat, tego 
oprócz hr. Hohenwarta i kilkunastu co najwięcej 
osób, które dla równie zacnych i dobrych powo­
dów zachowują, tak jak on, zupełną w tym w zglę. 
dzie tajem n icę, nikt do tej chwili nie wde; dobrym 
tego dowodem jest ta okoliczność, że nawet Neue 
f r .  Presse , która już tyle wieści o tym przedmio­
cie przyniosła i powtórzyła, sama w końcu zam ie­
szcza dziś telegram  z Pragi, w którym wyraźnie 
jest powiedziane że wszystkie szczegóły o ugodzie 
są czczemi kombinacjami, gdyż tylko kilka osób 
jest wtajemniczonych,\ a te zachowują absolutne 
m ilczenie. '

Tern lepiej i jest to o tyle zaspakajającem, że 
mam wszelkie powody Mierzyć że bez współudzia 
łu, wiedzy i porozumienia żywiołów w całem  zna 
czeniu tego słowa konserwatywnych, rokowania 
układy nie były od samegą początku i teraz nie 
są prowadzone. Jest to rękojm ią że ugoda jeże li 
nastąpi, nie będzie jednostronną, lecz ogólną

nego nauczyciela, okazywane przez tak sławnego 
męża jak p. Bismark". Dla Francuzów, u których 
nauczyciel wiejski jest zwykle zarazem posługa­
czem kościelnym ogólnie lekceważonym , ten ustęp

W Tambowie umiera ^ S s z ^ k X " t a f f * j a ^ Z b r ó ^ ń ^ a  wy-
o so b , w innych miejscach ep < ■ m ag a . i nnej żaden kraj monarchii życzyć sobie

dla własnego interesu nie może i takiej tylko pra • 
gnąć powinni wszyscy.

czyni spustoszenia.

D l a  O j c a  ś w i ę t e g o .
Cezar i Helena, małżonkowie , przesyłają swój 

skromny dar, c z t e r e c h  t a 1 a r ó w na Sw. Piętrzę 
prosząc pokornie Ojca św. o błogosławieństw o dla 
siebie i siedmiorga dziatek

Frzegl ęd polity omy.
A u s tr y a -W ę g r y . Urzędowa Wiener Ztg. z 29. 

Razem z poprzednią sumą 590 złr. 35 ct. 1 N a - o g ł a s z a  nom inację radcy ministeryalnego
poleondor, 1 dukat w złocie, 1 złr. w srebrze i , Oswalda Bartmanskiego, na wiceprezydenta przy
czterv talarv Namiestnictwie galicyjskiem Dowiadujemy się że

J wczoraj złożył on przysięgę służbową w ręce J. E.
Namiestnika.

W sprawie ugody z Czechami donosi N . f r -
Presse że minister handlu dr. Schiifle objeżdża już 

.od 25. b. in. Czechy i M orawę, propagując wszę 
, , . , . . . .  . ■ Idzie ugodę. Równocześnie stara Presse podaje nie

JUŻ Od lat kilku częsc nieoswiecona gminy I l i a - k t ó r e feb l>ższe sz ó ł dotyczące tej ugody,
sta Sniatyna z pseudo-m teligencyą na czele, dą/.y y ta]{. °  J
do tego, by tutejsza miejska samoistna szkoła r e -p  ' . . , . .
alna zwiniętą została; jednak nie mogąc tego do- f Do sejmu czeskiego należeć będzie ustawodaw 
niać w drodze W a l J i  nonieważ amina aktem stwo co do szkół, sprawiedliwości 1 co do pizy

Korespondeneye „Unii.“
Z e Ś n ia ty n a .

tury. Przy powierzchownych formach cy w iliza c ji, 
w gruncie jest ona tą samą, co za czasów Iwana 
Groźnego; a formy te w szystkie naśladowane na 
wzór europejski, niezmieniają w niczem istoty sy ­
stemu tego potwornego rządu. W szystko co w E u­
ropie znamiobuje p ostęp , wszystko co zmierza do 
ułatwienia stosunków i komunikacyj pomiędzy 
ludźmi, jest tu lichą i niezręczną parodią, z pod 
ctórej szpony zawsze wyglądają.

Elektryczność i parę, za pomocą których świat 
cały jest już połączony, szyb k ość, z jaką myśl 
ludzka obiega go w o k o ło , Moskwa chwyta dziś 
w swe szpony dla wyciągnięcia z nich największych 
nie dla ludów swego państwra, lecz dla swojej m a­
chiny rządowej korzyści Za pomocą telegrafów  
rozkazy ze stolicy rozlatują się po całym kraju — 
drogi żelazne, które już są w ruchu , jakoteż t e , 
których budowa rozpoczęta lub dopiero zamierzo­
na, ułatwią w potrzebie gromadzenie lub przerzu­
canie jej s ił zbrojnych tam, zkądby jej jakie nie 
bezpieczeństwo zagrażać mogło. W szystko co w 
świecie cywilizowanym jest ku posłudze ludzkości 
Moskwa wyzyskuje tylko na korzyść *ej okropnej 
machiny, która się rządem m oskiewskim nazywa.

Korpus żandarmów, którego sztab główny jest 
w stolicy dla straży źródła tej władzy, trzyma w 
swem objęciu państwo całe. W każdem gubernia! 
nem m ieście rezyduje pułkownik żandarmeryi, w 
każdem z powiatowych kapitan, w pomniejszych 
zaś miasteczkach oficerowie niższych stop n i, a ka­
żdy z nich ma pod swoją komendą odpowiednią 
liczbę żołnierzy, jako wykonawców ślepych nad­
chodzących z góry rozkazów i rozporządzeń. Przy 
budujących sie  żaś drogach żelaznych, na każdej 
pięciomilowej przestrzeni, naznaczono osobnego ofi­
cera żandarmeryi sprawującego policyę na linii 
kolejowej

Teraz znowu do każdej tam ozni (kom ory) prze 
znaczony osobny oficer, do którego należy wizo 
wanie paszportów, i w ogólności sekretny nadzór 
polityczny. Takim sposobem państwo całe ujęte 
jest w nieprzerwaną sieć szpiegostw a, co w gor 
liwości swojej radeby dosięgnąć tam, gdzie oko 
ucho ludzkie dosięgnąć nie może.

Przy zniesieniu więc formalności paszportowych 
w całym  św iecie, oddanie w ręce moskiewskiej ża'-i- 
darmeryi wj działu paszportowego, jest nie ułatwię 
niem, lecz przeciwnie utrudnieniem ludziom komu 
n ik acy i: w rządzie bowiem samowładnym kaź 
dy żandarm starszy jest nad formę i literę pra 
wa, starszym nad wszystkie urzęda, bo nad nimi 
nawet ma kontrolę, i z czynności swoich nikomu 
innemu tylko swojej zwierzchności zdaje sprawę, 
i od niej odbiera rozkazy i rozporządzenia, które 
jak i czy dopełnia nikt inny spytać go o to nie 
może. Łatwo więc pojąć, czem jest w państwie 
m oskiewskiem żandarm Jest on uosobieniem sa- 

jmowladztwa i samowoli caratu.
m oskiewskie ręce dóbr ziem ­
nie ustaje. Oto znowu rząd 
nabycie dóbr Dubieńskich dla

koronacyą zwołany
coby“ faktycznie zakład “ten" d o ‘upadku' Jn-zy wiodło czajny sejm czesko-m orawsko-szląski. Natomiast
j zwinięcie jego nieuniknionem uczyniło. W o b e - l ^ Z?S1 w, do ^ ady państwa, G 
cnej chwili, z końcem tego roku szkolnego n a w e t , m niem a większości •/, głosow, potrzebnej do zrn.e 
dały się słyszeć głosy reprezentantów gminy, że nienia konstytucji.
do gazet podanem zostanie zawezwanie do rodzi 
ców, aby swych dzieci nadal do tej szkoły niepo-

Dotąd nic nie postanowiono co do m iejsca spo 
cuw, »UV awjcu uauai „„j p— j ,uvr  tkania się cesarza austryackiego z cesarzem Wil-
syłali gdyż nieochybnie zwiniętą zostanie, jeśli jej^helmem. W Gastein mają się dłuższe odbyć kon e- 
W ysoka Rada szkolna nie obejmie. rencye. Ks. Bismark przerwie kuracyę i przybędzie

do Gastein.
Wysoka

W obec takiego stanu rzeczy, będąc przeświad­
czoną że W ysoka Rada szkolna krajowa, której 
zadaniem i staraniem jest podniesienie i szerzenie 
oświaty, nie da upaść zakładowi tak bogatemu w 
środki naukowe jak tutejsza szkoła realna dy- 
rekcya tejże szkoły w porozumieniu z teraźniej­
szym naczelnikiem gminy, dla ostrzeżenia publi­
czności i zapobieżenia złym skutkom tak dla za­
kładu jak i dla publiczności, oświadcza niniejszem  
że wszelkie wieści i podania o niekorzystnym sta­
nie tej szkoły i jej nastąpić mającem zwinięciu są 
fałszyw e i nieuzasadnione.

W ie d e ń , 28. lipca.

( D . J.) Miałem sobie za obowiązek kilkakrotnie 
zrobić uw agę, że pomiędzy wiadomościami odno- 
szącemi się do kwestyi ugody, a które bądź pi 
śmiennie, bądź telegraficznie były j jeszcze bywa­
ją rozpuszczane, m ało jest prawdziwych, albo ta­
kich co mają jakie prawdopodobieństwo za sobą 
Tymczasem nadszedł tu dziś telegram z Berna, 
przez jeden tylko dziennik reprodukowany, a we- 
dłusr któreeo rozwiązanie sejmów morawskiego i , A

Z ie m ie  p o ls k ie .  fCar w W arszawie). Mamy 
przed sobą urzędowy Dziennik W arszawski za­
wiadamiający, jak car spędził dzień 27. bm. w War­
szawie. Oto o godzinie 11 zrana car w towarzy­
stwie licznej świty przjbył do katedry prawosła­
wnej, zkąd po odprawionem solennem nabożeństwie 
udał się na paradę wojskową, która odbyła się o 
godzinie 12 na mokotowskiem polu. Tam znajdo­
wało się 73 bat. piechoty, oraz 32 i ćwierć szwa­
dronów jazdy i 9 sotni kozaków, tudzież 24 ba- 
teryj artyleryi. Razem 41.768 żołnierzy i 1431 
wyższych i niższych oficerów. W szystkiem i woj­
skami dowodził jenerał-adjutant baron Ramsay. 
Car przybył na przegląd z W ielkimi Książętami i 
licznym orszakiem , a po przeglądzie dziękował 
wojsku i oficerom. Tegoż dnia na obiedzie dwor­
skim w Belwederze, znajdował się także austryacki 
marszałek porucznik bar. Edelsheim -Giulay i pru­
ski jenerał Pape. Wieczorem car i W ielcy k sią­
żęta byli w teatrze gdzie dawano balet pod t y t  
„Zemsta Owadu“ i d ivertissem ent, składające się

tykułem wiary politycznej. Dodajmy, że jenerał 
Faidherbe, który się  oświadcza za ogólnym obo­
wiązkiem służby wojskowej, współcześnie zaleca  
pruski system  przymusowego nauczania i gorliwie 
sprawę nauczycieli elementarnych popiera.

P a n s - Journal podaje następującą ciekawą 
w iadom ość:

Dzieci bawiące się koło ruin na Point-du-Jour 
znalazły pomiędzy gruzami portefeuille zaw ierają­
cy 1285 talarów w papierach pruskich, przytem  
list niem iecki podpisany jedną literą F. Treść te ­
go listu  jest następująca.

Kochany jenerale,
Armia wasza narodowa jest znakomita; niech  

się trzyma dobrze aż do końca, a jej odwrót, je ­
śliby doszło do tej o sta teczn ośc i, niech będzie 
odpowiedni wielkim przykładom starożytnego świata.

Co s ię  n a s  t y c z y ,  jak wiecie, największą na­
szą posiadacie sympatyę. N ie obawiajcie się  ni­
czego. Pozostaniemy b iernym i, a w razie konie­
cznej potrzeby, otworzymy szeregi nasze stosownie 
do naszej umowy.

Mój kuryer wieczorny zaniesie b a n k i e r o w i  
prośbę pana, której zapewne od razu zadośćuczynić 
będzie w stanie Toć to nieodzowny wojny warunek, 
a wam tego potrzeba. Licz na m nie, kochany D ą­
browski i oszczędzaj siebie. F.

Zarządzono już zbadanie tej sprawy.
— ( S p r a w y  b i e ż ą c e . )  Korespondent w ersal­

ski pod d. 26. b. m. do Independance belge do­
nosi: Ferye nie rozpoczną się prędzej, jak dopie­
ro po 15 sierpnia. Dziwna rzecz, że niektórzy lu ­
dzie m ogą w ierzyć pogłoskom o zaw ieszen iu  czyn­
ności Zgromadzenia narodowego w pierwszych  
dniach sierpnia, —  kiedy pozostało jeszcze tyle 
do zrobienia. Posiedzenia nie mogą się ukończyć 
przed głosowaniem  nad budżetem , chybaby z tym  
warunkiem iżby przyjęto prawo specyalne upowa­
żniające rząd do podniesienia trzech dwunastych 
części dochodów z 1871, 1872 r. obliczonych w 
przybliżeniu z 1870, 1871 r. Otóż takie kwestye 
są zbyt ważne i potrzebują być rozstrzygnięte z 
nadzwyczajnym pospiechem, a ponieważ nowy bu­
dżet będzie m iał zupełnie inną podstawę jak da­
wne budżety, przegłosowanie zatem podobnego pra­
wa daleko więcej napotyka trudności, jak w zwy­
czajnych okolicznościach Niemniej trudno się  
uwolnić od głosowania nad prawem o radach je -  
neralnych, trzeba je  promulgować i wyznaczyć wy­
bory pomiędzy 2 0 — 30 sierpnia; — chyba by p o­
stanowiono zwołać rady jeneralne z czasów cesar­
stwa, rozwiązane przez Gambettę, albo też polecić 
prefekturze wybrać komisye osobne do przegłoso­
wania budżetów departamentowych, ale zgroma­
dzenie w żadnym razie na coś podobnego się nie 
zg o d zi.. Możnaby wprawdzie nowe prawo odrzucić 
i na mocy dawnego, zwołać wyborców w sierpniu, 
tak aby pierwsze posiedzenie przypadło w końcu 
sierpnia, które w żadnym razie nie m oże być od­
łożone dalej jak do 10 września, najpóźniej. Tru­
dno jednak zgodzić się z takiem przypuszczeniem, 
projekt bowiem prawa o radach jeneralnych ma 
w łaśnie w zgromadzeniu narodowem 400  członków  
za sobą, którzy nie zechcą porzucić go. Jedynie 
głosowanie częściowe budżetu mogłoby spowodo­
wać ukończenie przed 15 sierpnia, co jest zresztą  
dosyć możliwem. W takim razie odłożono by na­
rady sekcyi budżetowej o prawach celnych, wyma­
gających porozumienia się z mocarstwami zagrani- 
cznem i, które mogłyby w czasie feryi nastąpić. 
Należv uważać za pewne, że zgromadzenie, jeśli 
się rozjedzie, to przy naczelniku władzy wykonaw­
czej zostawi co najmniej 50 albo 60 członków.

F r a iie y a . Znany pułkownik Stoffel, (były urzę­
dnik wojskowy ambasady francuskiej przy dworze 
pruskim), og łosił teraz swoje słynne raporta woj­
skowe i dołączył przedmowę zawierającą nie je­
dno głębokie i trafne spostrzeżenie Ponieważ 
właśnfe teraz dzienniki francuskie głównie zajmu­
ją się reorganizacyą arm ii, przywróceniem karno­
ści i t. d., przytoczymy tu główny ustęp z tej
przedmowy: „Karność armii jest następstwem  kar I p od(Ug National wszyscy jenerałow ie i m arszał- 
ności w rodzinie i w społeczeństw ie. D la czego w |kowie którzy opuścili Francyę po Sedanie, mają 
wojsku pruskiein karność jest tak silną i pewną? przy;!naną połowę przywiązanej do ich stopnia pła-

eni nie p o tr z e b ^  się t .o ś z c ^ ć  o wiadają, że Benedett, staw ał przed k om isy , dele- 
aruości, i to nas objaśnia, dla c z e g o  gowaną do rozpoznania działań rządu 4go wrze­

n i e m  rzadkie sa wvnadki karania śnia i delegacy! w Tours _ Komisya m e zna do-

dług którego rozwiązanie sejmów morawskiego
wyższo - austryackiego ma być pewnem, styryjsk ie-| ~  Czas zam ieszcza nastąpującą korespondencyę 
go zaś i salcburgskiego bardzo możebnem i mia- z W ołynia:

Bo m łodzież od lat dziecinnych wdrażaną jest do 
posłuszeństw a, do szanowania władzy i do śc is łe ­
go wypełniania swoich obowiązków. Z tego wyni 
k a , że przełożeni 
utrzymanie karnoś 
w wojsku pruskiem rzadkie są wypadki karania 
wojskowych. Nie będzie karności w armii bez zu­
pełnej zmiany w wychowaniu i kształceniu m ło­
dzieży francuskiej Kto m ieszkał w P rusach , ten 
w ie, ile jest prawdy w tern zdaniu: „Bakałarze 
pruscy wygrali bitwę pod Sadową“. W Prusach 
nauczyciele szkół rzadko się  zajmują polityką, nie 
ganią głośno czynności władzy, ani dają z siebie 
przykładu nieposłuszeństwa. Skromni nauczyciele 
są też wysoce poważaui, i nigdy nie zapomnę, 
jak bawiąc w Warcynie u p. Bism arka, z wielką 
ochotą i radością kanclerz z dwoma synami i ze 
mną odwiedzaliśmy bakałarza w sąsiedniem  mia­
steczku. Pan Bismark doskonale w i e , jakiej wagi 
dla państwa jest dobry nauczyciel elem entarny; 
ale też proszę sobie wyobrazić, jak dobre wraże­
nie sprawiać muszą dowody szacunku dla skrom ­

ny, wyjąwszy marszałka Le Beouf.
Korespondent paryzki do Ind. belge donosi: Po-

kumeutów dyplomatycznych, złożonych w m ini­
sterstwie spraw zagranicznych które rzucają świa­
tło na całe postępowanie p. Benedetti. Dowody te  
złożone zostały przez tego dyplomatę. Donoszą, 
że Stoffel skazany został na miesiąc więzienia w 
fortecy, przez m inistra wojny, za wydanie broszu­
ry w kw estyach militarnych. Przedmowa zwłaszcza  
broszury nieprzyjazna jest dla obecnego rządu, i 
ona to m iała wywołać podobną karę. —  W tych 
dniach m iały m iejsce w W ersalu egzekucye żo ł­
nierzy liniowych, którzy ujęci zostali z  kom unista­
mi. Sądzeni byli oni zupełnie w sposób wyjątko­
wy, i kara, której ulegli, nie będzie stosowana do 
innych uwięzionych.

Constitutionnel p isze: „Zgromadzenie narodowe 
zadecydowało wystawienie pomnika w Notre-Danae,



na którego tablicy pamiątkowej, mają być wyryte 
nazwiska wszystkich zakładników, wymordowanych 
przez komunę, wraz z arcybiskupem Paryża. Wiele 
osób pochwalając tę myśl pobożną, wyjawiło ży­
czenie, aby hołd boleści publicznej, został dopeł 
nionym przez jednoczesne dołączenie także n a ­
zwisk ofiar teroryzmu, które rozpoczęły szereg 
dalszych. A zatem, na pierwszej blasze umięszczo ■ 
ne zosUną nazwiska jenerałów Lecomte i Clement 
Thomas, oraz nazwiska ich adjutantów; następnie 
z.aś imiona ofiar demonstracyi pokojowej na placu 
Yendóme, które narażały swe życie chcąc zapo- 
biedz wzburzeniom i starciom których okropne 
skutki zadały taką Paryżowi klęskę. Ofiaiy tak 
szlachetnego patryotyzmu zasługują na oddanie im 
hołdu, a minister oświecenia publicznego i wyznań, 
przyłączył się do tego projektu, który ma być 
przedstawionym, jak mówią, zgromadzeniu narodo­
wemu Gorąco pragniemy, aby został przyjęty i 
aby pamięć uświęciła jednocześnie i nazwiska tych, 
którzy 18 i 22 m arca ,  jak  24 i 25 maja, odzna 
czyli swą krwawą ofiarą, początek i koniec te ro ­
ryzmu.'

Projekt do prawa o radach jeneralnych prze­
szedł w Zgromadzeniu narodowem przez drugie 
czytanie. Prawo to spełnia po części życzenie tych. 
którzy od dziesięciu lat napróżno domagali się 
choć w pewnym ograniczonym stopniu samorządu 
gminnego Dziś daje ono jeśli nie zupełny samo­
rząd administracyjny miejscowym żywiołom, to w 
każdym razie przynajmniej znaczne rękojmie prze­
ciw cxploatowaniu czysto lokalnych interesów na 
rzecz państwa. Prefekt traci dawną swą potęgę, 
rada jeneralna jest dostatecznie silną, aby pilno­
wać miejscowych interesów. — Na straży tego 
wszystkiego stać ma konńsya departamentalna, 
która do pewnego stopnia ma kontrolę nad czyn 
ilościami prefekta. Obszerniejsze w tym względzie 
wyjaśnienia znajdzie czytelnik pod rubryką wła­
ściwą

— Univers następujący wydaje sąd o posie­
dzeniu Zgromadzenia narodowego, na którem roz 
trząsano petycyę biskupów wniesioną przed Zgro 
madzenie w sprawie przywrócenia świeckiej wła­
dzy Ojcu św. „Na tern pięciogodzinnem hałuśli- 
wem posiedzeniu przedewszystkiem dwie osobi­
stości wysunęły się naprzód. Jedna z nich to 
um iarkow ana, filozoficzna Fivjieya w postaci p. 
T h ie r s a , który tą  rażą więcej jak  kiedyindziej 
zdradzał podobieństwo do p. de la Bedolliere; — 
zimnego, umiarkowanego Bedolliere, szefa władzy 
wykonawczej Druga osobistość wynurzyła się 
z tłumu, blada, pełna majestatycznej powagi, bez 
aureoli sławy. Mimo to poznano ją  natychmiast. 
To Francya wierząca Gdy otworzył u s t a , aby 
przemówić, powstała burza zmierzająca do prze­
szkodzenia mówcy. Bano się go usłyszeć, aby nie 
uledz potędze przekonywających słów jego. Prze­
chowujemy imię tego m ęża , który zarazem jest 
bardzo wykształconym i uczonym. Jest  nim p. 
Belcastel, deputowany Haute-Garonne.'“

Francuski minister rolnictwa zawiadomił ogól­
nikiem wszystkich prefek tów , iż tego roku nie 
odbędą się we Francy i wystawy rolnicze, ni roz­
dawane zostaną p re m ie , a pieniądze na ten cel 
przeznaczone, obrócone będą na zakupno zboża na 
nasienie, bydła i narzędzi gospodarczych. Zaku­
pione zboże odsprzedawać rząd będzie li rolnikom, 
z wykluczeniem handlarzy zboża , a sumy ztąd 
otrzymane obrócone znowu zostaną na zakupno 
zboża na nasienie, które bądź to po cenie zni­
żonej, bądź darmo, rozdawanem będzie między 
gospodarzy wiejskich nawidzonych klęskami wo- 
jennemi. Za pieniądze, jakie spłynęły z powtórnej 
sprzedaży, zakupi rząd bydło i narzędzia gospo­
darcze i rozda to wszystko między potrzebujący cli 
pomocy wieśniaków.

— Zgromadzenie narodowe na posiedzeniu 27. 
lipca odroczyło do d. 4. sierpnia rozprawy nad 
wnioskiem, aby straty poniesione przez niektóre 
departameuta w skutku najazdu nieprzyjacielskiego, 
pokryte były przez całą Francyę, T h i e r s  bowiem 
pow iedz ia ł, iż spodziewa s i ę , żc do tego dnia 
znajdzie drogę pośrednią, która zaspokoi prywa 
tne interesa bez uszczerbku dla k r a ju , ten bo­
wiem także wiele ucierpiał.

—  Do Etoile behje donoszą z W ersa lu , że 
T h i e r s  nie powoła nikogo na miejsce Juliusza 
F  a v r e jako ministra spraw zagranicznych, lecz 
zarząd tego ministerstwa powierzy tymczasowo 
podsekretarzowi stanu G o u l a r d  (jeden z dele­
gowanych francuskich przy układaniu pokoju frank­
furckiego).

—  Bien public, pisze: Jenerał Wimpfen żąda, 
ażeby przesłuchanym był przez komisyę wojskową 
Dowodził on pod Śedanem, gdy marszałek Mac 
Mahoń został raniony Jenera ł B aza ine , który 
wezwany był do stawienia się przed tą  komisyą, 
nie dał nawet odpowiedzi. Przeciwnie marszałek 
Canrobert ma być gotowym do udzielenia zgo­
dnych z prawdą objaśnień co do kapitulucyi twier­
dzy Metz.

— Journal de Francfort pod. d 20. b lii 
pisze: Komisya międzynarodowa przeznaczona do 
oznaczenia granic między Francyą i Niemcami i 
załatwienia wszelkich kwestyj finansowych, obcho­
dzących zarówno państwo jak i gminę , od osta­
tnich dni zeszłego miesiąca zbiera się codziennie. 
Posiedzenia rozpoczynają się o godz. l i t e j  rano i 
trwają do 3ciej i 4tej godz po południu. Drugi 
pełnomocnik Francyi p. Clerc, przybył także do 
Frankfurtu i zasiada na posiedzeniach komisyi 
Po kilka razy na tydzień mają miejsce obiady 
składkowe w hotelach angielskim i rosyjskim, z 
czego wnioskują , iż ci członkowie komisyi nie 
różnią się wcale w opiniach. O ile wiadomo, ko­
misya międzynarodowa prace swoje ukończy około 
połowy przyszłego miesiąca, a nawet później je ­
szcze.

A lg e ry a .  ( P o w s t a n i e  w A l g e r y i ) ,  którego 
uśmierzenie zdawało się już być bliskiem, podług 
świeżych wiadomości nie mało jeszcze trudu i 
krwi francuskiej pochłonie. Corresp. Havas do­
nosi bowiem, że nagle chwycił za broń spokojny 
dotąd szczep Beni - Menasser w okolicy górzystej 
pomiędzy Cherchell i Miliaoah. Cherchell jes t  po­
dobno osaczone przez powstańców, a wsie Zue-

rich i Novi spalone; nadto mieli zaczepić po­
wstańcy osadę Marengo w okręgu Mitidia. Tym 
sposobem więc powstanie , które dotąd tylko na 
wschód Algieryi się ograniczało, zaczyna się roz­
szerzać ku zachodowi. Władze starały się ukryć 
niebezpieczeństwo, chwytając się dla zapobieżenia 
wszelkiemu wybuchowi środków energicznych, nie 
mogły jednakże utaić nagłego wyruszenia wojsk 
ku Cherchell i płaszczyznom na zachodzie. Wszy­
stkie dzienniki algierskie zgadzają się na to , iż 
nie zaszła poprzednio żadna okoliczuość, któraby 
wspomnionego rokoszu kazała się była lękać, w 
czem jednakże o tyle się mylą, iż jawnym po­
wodem niezadowolnienia Beduinów jest  wszędzie 
chęć narzucenia im francuskich form administra- 
cyi Tak n. p wcielono osadę R en i-S a lah  do 
gminy Blidah, skutkiem czego osada ta  bez ża­
dnych zgoła dla siebie korzyści zmuszoną jest 
ponosić wspólne ciężary gminne. Podobnie też 
szczep Beni - Menasser wzbrania się pozwolić się 
wyzyskiwać przez gminę Cherchell. Corresp. 
Havas dodaje, że jeżeli rząd nie wstrzyma się na 
drodze przymusowej asymilacyi, to należy się 
obawiać powstania w całym kraju

W ło ch y . R z y m  Ojciec św przyjmował 20. t. 
m deputacyę „Akademii religii katolickiej“. Dzien­
nik Rzymski Voce della verita ogłasza niektóre 
szczegóły z przemowy Ojca świętego do deputaoyi 
względem nieomylności. Wyraził mianowicie, że 
zna gorliwość i uczoność członków tejże akademii, 
którzy prawdę onę bronią i walczą przeciw błę­
dom z umysłu szerzonym Zwraca atoli w tern na 
jedno szczególnie uwagę, to jest, że najważniej- 
szein zadaniem i głównem w tym względzie, jest 
odparcie wszelkich usiłowań, skrzywienia i zfałszo 
wania istoty nieomylności papieskiej i jej zna­
czenia.-

A między błędami rozsiewanemi w tym zakre­
sie, najgorszym i najniebezpieczniejszym jest  ten, 
jakoby dogmat nieomylności obejmował prawo usu­
wania panujących i uwalniania ludów i narodów 
od obowiązków posłuszeństwa i wierności. Prawo 
to atoli, które w istocie przysługuje Papieżom, i 
które Papieże wykonywali czasami w ostatecznych 
razach, jednak nie stoi w żadnym związku z nie­
omylnością. Prawo to leży w zakresie władzy pa­
pieskiej, lecz nieomylność nie obejmuje tego pra­
wa wcale. Wedle ówczesnych stosunków między­
narodowych i za zgodą chrześciańskich narodów, 
które czciły w Papieżu najwyższego sędziego i roz­
jemcę całego chrześciaństwa, obejmowała władza 
papieska także i wykonywanie prawa cywilnego 
sędziego tgiudicare ouche civilmentej nad książę­
tami i państwami. Inaczej ukształciły się stosunki 
dzisiaj *) więc tylko złość i przewrotność rzeczy 
tak różnorodne zdolna mieszać i łączyć i je tak 
przedstawiać, jakoby nieomylność w kwestyach ob 
jawienia w jakimkolwiek była związku z prawem, 
które Papieże wykonywać musieli, skoro tego n a ­
rody żądały i dobro ogólne wymagało. Atoli jasną 
jest rzeczą dlaczego to dziś podnoszą, a o czem 
dziś najmniej sami nawet Papieże, m y ś l ą ,  miano­
wicie dla tego, bo wyszukują pozory, choćby naj­
bardziej naciągane, aby tylko podburzyć książąt 
i panujących przeciw kościołowi Skończył temi 
słowy wreszcie Ojciec św. swoję przemowę: „Nie­
którzy życzyli sobie, abym obszerniej uchwałę so­
boru objaśnił i rozwinął. Nie uczynię tego Ona 
sama przez się jest zupełnie zrozumiałą i nie po­
trzebuje żadnych komentarzy ani objaśnień. Kto­
kolwiek bowiem z szczerem "-sercem uchwałę tę 
czyta, temu prawdziwy sens onej jest  jasnym.

Atoli wam nic nie przeszkadza one błędy odpie­
rać, które nieostrożnych łacno omylić a nieświa­
domych uwieść mogą. Niech Pan Bóg błogosławi 
wasze usiłowania i doj rowadzi je do tego celu, do 
którego przedewszystkiem winniście dążyć, a jest 
nim szerzenie prawdy i chwały Bożej i jego ko­
ścioła “

Znów 24. lipca przyjmował Ojciec śsv. deputa 
cyę stowarzyszenia „Societa per gli interessi cat 
toliciu która kilka tomów podpisów 2 7 .1G L pełno­
letnich obywateli rzymskich przyniosła Wszystkie 
podpisy są poręczone przez proboszczów. Adres 
wyrażał głębokie przywiązanie do tronu Ojca św 
i protestował przeciw wszystkim dokonanym gwał 
tom, o pomstę do nieba wołającym. Jeżeli prze­
ciwstawimy plebiscyt ten, onej komedyi z 2. paź­
dziernika, i jeżeli zważymy jakim sposobem tam 
listy układano, jak tam jeden kilkadziesiąt nawet 
kartek mógł do urny wrzucić i jeżeli do tego u- 
względnimy presyą rządu ; to, acz tam było 46.000 
przeciw 47 , jednak one 27.000 podpisów rzetel­
nych  potężniejszą są manifestacyą.

Ojciec święty odpowiedział księciu Chigi Cam- 
pagnano, prezesowi tej „Societa11, że wielką dlań 
pociechą, a zaszczytem dla Rzymu są one piękpe 
dowody wierności

Że nie spotka ich, co spotkało mieszkańców Co- 
rozaim i Bethsaidy, albowiem są godni tego mia­
sta, które tylu męczenników i świętych uświetni­
ło Że dzieła ich przynoszą im samym zaszczyt a 
budują cały świat katolicki. W końcu pobłogo­
sławiwszy podpisanych i tych coby byli podpisali, 
tylko że ich niebyło w Rzymie dodał: „Powiadają 
żem strudzony (che io sono stanco); tak — jestem 
syty tych wszystkich nieprawości i niesprawiedli­
wości, które się popełniają codziennie, syty usta 
wicznych obelg miotanych przez bezbożne dzień 
niki, syty onycli napaści, których ofiarą są naj­
lepsi kap łan i ; tak  — tego wszystkiego jestem bar­
dzo 'syty — ale wcale nie jestem znużony, abym 
nie miał bronić praw stolicy świętej, me jestem 
znużony, abym nie miał moich obowiązków pełnić 
aż do chwili skonu a już wcale nie żebym miał 
broń złożyć.“ Okrzykiem zapału przyjęto przemo-

*)  Jakk o lw iek  stosunki się zmieniły, jed n ak  rzecz 
pozostała . Papieże, jako  głowy kościoła, onej rzeczy 
pospolitej czyli katolickiej chrześciańskiej, Są zawsze 
ostatnią instancyą. N arody  clirześciańskie do katolic­
kiego kościoła należące, nie mogą nie czuć obowią­
zków względem tej powszechnej rzeczy pospolitej , 
k tóra winna miarkować partyku larne  sprawy. Zatem 
tym, do którego nieraz odwoływać się muszą , jes t 
właśnie P a p ie ż ,  jako  obejmujący pod swoją opieką 
cały świat katolicki (Red.).

wę Ojca świętego, który raz jeszcze wszystkich 
pobłogosławił.

Gdzie jes t  obecnie Stolica królestwa Italii ? 
Rzym ogłoszono urzędownie stołecznein miastem 
Italii,  chociaż nic w nim nie m a, co zwykle s ta ­
nowi stolicę. Nie ma ani k ró la ,  ani parlamentu, 
ani ministrów, ani administracyjnych urzędów, ani 
urzędników, słowem nic zgoła z tego, co składa 
maszynę każdego rządu; zapowiadają ciągle prze 
niesienie urzędów naczelnych, ale dotychczas nie 
widać ich tam wcale.

Tymczasem ruch nieustanny na kolei z Rzymu 
do Florencyi i z Florencyi do Rzymu. Ministrowie, 
ambasadorowie, dyplomaci, wyżsi urzędnicy bie­
gają ciągle jedni za drugimi, nie mogąc się spotkać.

Po balach i ucztach nadeszła przykra chwila 
wypłaty dla urzędu miejskiego Rachunki są bar­
dzo znaczne. Jeden z dzienników rzymskich po­
daje niektóre o nich szczegóły, które dowodzą, że 
urząd municypalny zapomniał wśród szału zabaw, 
że kasa ogólna na tein ucierpi. Tak n. p. chlo 
dniki kosztowały w Kapitolu 43,000 franków. 
Cena wina wynosi 30 000 Prawda t e ż , że pito 
do sy ta ,  toasta na pomyślność zjednoczonej oj 
czyzny były liczne, a według opowiadania dzien­
ników', niektórzy z zaproszonych gości w taki 
wpadli zapał, że zamiast kłaść srebrne naczynia 
na stó ł,  chowali je  do kieszeni. Anneksya i nic 
więcej.. Po uczcie spostrzeżono, że znacznej liczby 
naczyń srebrnych nie było, a nawet kilka set bu­
telek wina brakło.

Obiad dany na cześć 30 syndyków rozmaitych 
miast kosztował 37,000 fr. To dość skromnie, bo 
przeszło po 1,000 fr. na osobę. Rozdano też mnó­
stwo małych chorągiewek, które kosztowały 1,500 
fr. t ym,  którzy chcieli wziąść udział w kotylionie 
przy końcu balu.

Jednakże, same dzienniki rewolucyjne włoskie 
donoszą, że z bardzo wielkiej liczby chorągiewek 
kupionych przez municypalność 3,000 zostało nie­
użytych. Wiadomo , że używano wszelkich niego­
dziwych środków, aby skłonić Rzymian do wielkiej 
demonstracyi na cześć Wiktora Emanuela. Ty­
siące osób z okolic wezwano, znaczne sumy wy­
dano na to , aby rozbudzić lub kupić zapal. Całe 
setki chorągiewek sprzedawano po bardzo nizkiej 
cenie albo dawano gratis i pomimo tych wszyst­
kich usiłowań 3,000 chorągiewek zostało nieu­
żytych.

Jeźli municypalność okazała się tak rozrzutną 
co do uczt i balów, za to oszczędną była w do­
broczynnych dziełach. Dnia 16. lipca odbyło się 
losowanie 22 posagów po 100 fr. przeznaczonych 
dla dziewcząt ubogich. Prawdziwie ubodzy, bardzo 
mało z tego otrzymali.

A prócz tego wynaleziono następny oryginalny 
środek robienia oszczędności: Wszystkie ubogie 
dziewczęta były przypuszczone do ubiegania się 
o te posagi, ale pierwszym warunkiem było po­
danie prośby ostęplowanej marka 70-centy mową 
Obliczono, że było około stu próśb z każdej p a ­
rafii ; a ponieważ parafii jest 520 , liczba próźb 
wynosiła więc 5,200. Owoż 70 c pomnożone przez
5,200 daje piękną sumę 3,640 fr.

Otrzymujemy więc rezultat następny :
Dwadzieścia dwa posagów po 100 fr.

czyni . . . . 2,200 fr.
Wpłynęło do kasy za stępie do

5,200 próźb . . . .  3.200 „
Kasa zyskała . . 1,440 fr.

Nieprawdaż, że to oryginalny sposób poma­
gania biednym. Niechże Bóg zachowa ubogich od 
podobnej dobroczynności!

Jakże odmiennie postępuje miłosierdzie clirze- 
ściańskie; w tymże samym czasie, gdy dobroczyn­
ność wykonywana w imieniu i na cześć Wiktora 
Emanuela wypostrżała ubogie dziewczęta ich wła- 
snemi pieniądzmi, kilka dam rzymskich zbierało 
między sobą składki i w uroczystość jubileuszu 
papieskiego rozdało 52 posagów i liczne jałmużny 
w 52 parafiach Rzymu, nie wydzierając biednym 
ani jednego grosza. Taka jest różnica pomiędzy 
dobroczynnością urzędową a miłosierdziem clirze- 
ściańskiem.

Wbrew doniesieniom rozmaitych dzienników zdro­
wie Ojca św., utrzymuje się zawsze w doskonałym 
stanie. Jego świątobliwość przyjmuje codziennie po 
dwie lub trzy deputacye przybywające w nieprzer­
wanym szeregu do Rzymu. To gniewa rewolucyo- 
nistów tak dalece, że pewne dzienniki żądały już. 
aby położono koniec tej k o m e d y i  (siei.

Bądź co bądź, Rzym pozostanie zawsze miastem
rzymskich Papieży.

Gourrier de Gdneve donosi: Niedawno odbyło
się w Rzymie nadzwyczajne posiedzenie Wielkiego- 
Oryentu włoskiego. Zgodzono się na to ogólnie, że 
Rzym nie będzie póty stanowczo stolicą Italii, do­
póki upadek Austryi i Francyi dokonanym nie b ę ­
dzie. W skutek tego postanowiono odroczyć wojnę 
z dynastyą sabaudzką, którą prędzej czy później 
potrzeba będzie wydać, a starać się naprzód wszel- 
kiemi siłami rozdzielić oba te mocarstwa kato­
lickie; pozbawić je wszelkiej siły i zniszczyć zu 
pełnie Bo nowoczesna idea pozwala na wielkie 
aglomeracye tym tylko mocarstwom, które za świa­
dectwem Internationala pragną zniszczyć katoli­
cyzm Tak i Napoleon lub Beust są dla masone- 
ryi tylko chwilowemi narzędziami, które ona wspie­
ra dopóty, dopóki jej są potrzebni. Monarchia wło­
ska, aby odeprzeć swój niechybny upadek zostawia 
wolne pole klubom Internationale i w potrzebie 
w pomoc mu nawet przychodzi.

W tymże samym czasie, gdy we Włoszech knu 
ją  się spiski wrogie przeciw Austryi i Francyi, p. 
KUbeck i p. de La Villestreux są w Rzymie, od­
dają wizytę p. Visconti-Venosta i ściskają serde­
cznie rękę, która podkłada minę pod Wiedeń i 
Paryż. Czyliż to nie najwyższe zaślepienie ?

L' Univers donosi: Przed kilku dniami przynie­
siono do Watykanu olbrzymią świecę z prośbą, aby 
ją  zapalono podczas mszy św., którą Ojciec św 
odprawiać będzie. Zadość uczyniono temu żądaniu, 
ale zamiast postawić świecę na ołtarzu, umieszczo­
no ją  w kącie kaplicy. Pius IX. skoro ją ujrzał, 
zapytał kto ją  ofiarował, a gdy nikt nie umiał n a ­

zwać dawcy, kazał ją  zagasić. Po nabożeństwie
świecę rozłamano i znaleziono wewnątrz niej bom­
bę Orsiniego.

Nawalne chmury, jakie zawisły w Rzymie nad 
zakonami duchownemi coraz groźniejszą przybiera­
ją postać. Pierwszemi ofiarami tego szalonego or­
kanu będą niezawodnie 0 0  Jezuici. Od niejakiego 
czasu nie ma dnia, na którymby pospólstwo s to ją ­
ce na żołdzie rządowym niedopuściło się pożało­
wania godnych wybryków u bram Collegium roma- 
nuin. Tak zwane dzienniki opozycyjne, które niczem 
więcej nie są jak  wysuniętemi placówkami armii 
rewolucyjnej, mającej główną swą kwaterę w P a ­
lazzo Pitti, domagają się bez wytchnienia zagłady 
Jezuitów. Ton, w jakim krzyczą, dowodzi aż nadto, 
że są pewne zwycięztwa. „Capitale“, każe sobie p i­
sać z Florencyi, że deputowany C ero tt i i jego  przy 
jaciele mieli doręczyć ministrowi Selli petycyę, w 
której domagają się wypędzenia uczniów Loyoli. 
Sella miał uspokoić tych panów, przyczem prosił 
ich o cierpliwość aż do otwarcia parlamentu, w 
którym to czasie obiecał wnieść bezzwłocznie wnio­
sek iło ustawy, mocą której zniesione zostają wszyst­
kie zakony w ziemiach zostających pod berłem 
miłościwego Wiktora Emanuela. Wiadomość ta, 
mówi Capitale potwierdza dawniejsze nasze donie­
sienia, iż wypędzenie Jezuitów postanowionem zo­
stało w zasadzie, a dziś czeka rząd tylko na porę 
stosowną, aby myśl swoją w życie wprowadzić “

W Rzymie jak zresztą w całych Włoszech w 
sposób zastraszający rozsiadła się niegodziwa plu­
gawa prasa czerpiąca swe natchnienia w mętach, 
i skandalu i mająca przedewszystkiem na celu pod- 
bechtanie najbrudniejszych namiętności Złe to, za­
puszczające daleko i szeroko swe jadowite korze­
nie w takich miastach jak Medyolan, Pawia, Bo- 
lognia, Turyn itd wyszukało sobie nowy teren w 
Rzymie, gdzie zdrowy zmysł ludności opierał się 
dotąd tej gangrenie w sposób skuteczny.

La Concordia dziennik założony przed kilkoma 
tygodniami przez C. Pisaniego, zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwa, jakie grożą Włochom i Rzymo­
wi z powodu zagnieżdżenia się i rozszerzenia nie­
godziwej prasy. Zaiste widok to wcale nie budujący 
jaki nastręcza się, gdy się przypatrzymy większej 
części dziennikarstwa, włoskiego, dziennikarstwa, 
którego szpalty miasto poważnego i przyzwoitego 
sądu o rzeczach publicznych i spraw dotyczących 
ogółu zapełnione są bezwstjdnemi denuncyacyami 
i szpiegowaniem prywatnych stosunków ludzi prze­
ciwnego sobie obozu, które obrazami i biografiami 
utwierdzają wiarę i przekonanie, że głównem z a ­
daniem prasy jest  uczynić z dzienników rodzaj 
kalejdoskopu, ukazującego ludowi najświętsze t a ­
jemnice rodzinne. Na tej drodze zamiast uczynić 
Włochy potężnemi, szanującemi wolność i swobodę, 
uczynimy je zbiorowiskiem rozkiełzanego motłochu, 
a gdy krocząc dalej w tym niebezpiecznym kie­
runku pozwolimy rozpaść się rządowi, jego repre,- 
zentantom i zatrzemy w swych sercach wszelkie 
przekonanie religijne, wtedy to obaczymy się w 
obec tych orgii komunistycznych, do których więk­
sza część ludnoś, i wcale nie wzdycha. Concordia 
i Conte d i Cavoitr w Turynie spodziewają się, ze
silny rząd i odważny parlament chwycą się środ­
ków, któreby odparły skutecznie grożące niebez­
pieczeństwo Ależ zkądby rząd nabrał siły, a p a r­
lament odwagi przeciw rewolucyi?

Spraw y krajowe.
- -  W ia d o m o śc i  d yecezya ln e .  Dnia 6. lipca

1871 umarł w Hlibowie powiatu skałackiego archi- 
dyecezyi lwowskiej pleban grecko kat ksiądz Leon 
Gawański.

Do parafii tego p robm 'w a należy 8 0 4  d u s s , g łó ­
wne uposażenie stanowią 125 morgów ról i łąk  (p rze ­
ważnie Żytna gleba) czysty zaś dochód roczny o -  
bliczony je s t  na 260  złr. wal. am tr .  do czego fun­
dusz religijny (opłacając prócz tego wszystkie podatki) 
dopłaca rocznie 169 zł-, celem uzupełnienia  kongruy 
na 315  złr.

U m aił  takżo dnia I I .  lip-a 1871 w Lubszy, p o ­
wiecie żydaczowskim archidyccezyi lwowskiej pleban 
obrz gr.  ka t  ks J a n  Lubienecki licząc la t 75 a 
będąc księdzem lat 48

Do parafii tegoż probostwa z filiami w Sm ućho- 
wio i Mnzurówce n deży 1083 d u sz ,  główne uposa­
żenie stanowią 88 morgów ról i łąk  w średniej g l e ­
bie, czy-ty  zaś docl ó 1 n C'.ny obliczony jest na 137 
złr. w. a. i fundu-z religijny dopłaca rocznie 178 
złr. wal. aust. celem uzupełnienia  kougruy do 315  
złr. w. a. pokrywając prócz tego wszystkie podatki 
plebańskie.

K r* o n i k a.
—  W e czw artek , piątek i sobotę zeszłego ty g o ­

dnia przedstawiali się J .  13 Namiestnikowi członko­
wie władz rządowych i autonomicznych, generałowie 
i pułkownicy garnizonowi, profesorowie uniwersytetu, 
akademii technicznej,  szkół średnich i wyższych.

W e czw.-rtek i p ią tek  przyjmował J .  E .  N am ie­
stnik Duchowieństwo wszystkich 3 obrzędów, przy ­
czem oświadczył, że będąc  gorliwym katolik iem, b ę ­
dzie sio starać o dobro Kościoła Św. — Zapewnił 
także  p. Namiestnik, że Najjaśniejszy P a n  żywi se r ­
deczne uczucie dla Kościoła Św.

Do urzędników namiestnictwa przemawiając, pod* 
niósł, że koniecznie trzeba usunąć  rozstrój w k ra ju  
panujący, i że mu nie chodzi o to, by  na  biurach 
mało było aktów, ale aby sprawy bez z w ł o k i  i d o ­
kładnie załatwiano.

Radzie miejskiej dał p. N a m i e s t n i k  radę, by się 
starała o usunięcie żywiołów w a ś ń  i niezgodę s ie ją ­
cych, co się lwowskim borbifaksom rożnych barw 
bardzo n i e  podobało.

Profesorom u n i w e r s y t e t u ,  nie umiejącym po polsku, 
radził,  by się z a w c z a s u  oglądnęli za posadą j a k ą

— W gimnazjach krajów Przedlilaw-
s k i c l i  t r u d n i ł o  się w roku 1870  w ykładem  rozmai­
tych p r z e d m i o t ó w  862  nauczycieli, z ogólnej liczby 
l.56'2 nauczycieli;  liczba zatem trudniących się n a u ­

c z a n i e m ,  wynosiła bb %  ogólnej liczby, podczas gdy  
r e s z t a  nauczycieli nie złożyła jeszcze egzaminów, 
któro prawo przepisuje .



— Z posiedzenia ceniralnej kom isyi s ta ­
tystycznej, odbytego dnia 8 b. m. wyjmujemy n a ­
stępne dane: Na posiedzeniu Izby posłów na dniu
1. kwietnia wypowiedzianem było zdanie, że od roku
1857__1869 ludność w niektórych krajach i króle
stwach monarchii austryackiej zmniejszyć się miała , 
i zdanie to rozpowszechniło się wszechstronnie, czuje 
się prezydent kontroli statystycznej p. br. HoLenbii- 
chel-H eufler obowiązanym skonstatować, że według 
rezultatów obliczenia ludności w r. 1860 od roku 
1857, więc w przeciągu 12 lat od roku 1858 do ro ­
ku 1869 wprawdzie w niektórych obwodach, lecz 
nie w całej prowincyi w przeciągu tego czasu ludności 
ubyło, przeciwnie wszędzie, chociaż w bardzo rozmai 
tym stosunku okazał się wzrost ludności, mianowicie 
w Niższym Szlązku przyrost wynosi 22 72, w Gali- 
cyi 17-85, na Bukowinie 12 05, w krajach Pograni­
cza 11-73, w Dalmaeyi o 9 47, na wyższym Szlązku 
9 68, w Czechach 8-01 w Morawie o 7 01, w Styryi 
o 7.05, w Austryi niższej w, nosi oprócz W iednia i 
przedmieść o 4-77 o 4-77 (włącznie z Wiedniem i 
przedmieściami o 16 21), w Austryi wyższej o 3'41, 
w Tyrolu i Yoralbergu o 3-28, w Salzburgu o 3 16 
w Krainie o 2 '5 1 , a nareszcie w K aryntyi o I 19 
procent Dodaje uwagę, że w krajach podkarpac­
kich ludność wzrosła najwięcej, gdy w krajach pod- 
alpejskich najmniej.

  Jetl£ral de C issey, którego niezmordowaną
działalność przy reorganizacyi francuskiej armii słu­
sznie podziwiać należy, zajmuje się temz badaniem 
nowego wynalazku dział i kartaczownic. System ten 
nowy, który ma być w krótce starannie wypróbowa­
ny, ma wprowadzić stanowczą i zupełną zmianę w 
artyleryi francuskiej.

  O s z u s t w a  d o k o i i )  want* w o s t a tn i e j
w o jn ie .  Staatsbiirger Ztg. donosi o wielkiej mai 
wersacyi, którą odkryć miano przy stowarzyszeniu 
zaopatrującem armię w żywność w Nancy. Na czele 
tego stowarzyszenia znajdują się panowie Salamon 
Lachmann z Berlina i Simon Cokn z Wrocławia. Ci 
dwaj kupcy mieli poleconem od rządu zakupywanie 
całej żywności i paszy dla całej armii okupacyjnej. 
Rzad zwracał im za okazaniem rachunków wydane 
przez nich pieniądze i wynagradzał ich za ich trud 
pół procentem od całej sumy obrotowej Ażeby po­
dołać dziełu zaopatrywania w żywność, utrzymują 
panowie Lachmann i Cohn około stu młodych ludzi, 
którzy rozdzieleni po różnych etapach, dopomagali 
w zakupie. Jeden  z tych młodych ludzi, m ieszkają­
cy w N ancy, syn bardzo znacznego kupca, wysłał 
w tych dniach sumę 10,000 talarów, j»ko oszczędzo­
ne pieniądze w liście do Berlina ponieważ młody 
ten człowiek codziennie tylko ośm talarów miał dyet, 
przeto tak wysoka suma oszczędzona musiała pod­
paść w oczy. Początkowo sądzono jednakże, że jest 
ona rezultatem pomyślnych spekulacyi prywatnych. 
J t  dnakże wydała się tajemnica nie długo. W mowie) 
będący młodzieniec rozmawiał z wspólnikiem w jego 
pomieszkaniu o liwerunku owsa w wartości przeszło 
stutysięcy talarów , która na manowcach zamiast w 
ręce intendentury armd. dostała się w rę e przecho- 
wywaczów skradzionych rzeczy (?). Jeden  z u rzę­
dników urzędu prowiantowego, który się rozmowie 
tej w sąsiednim pokoju przysłuchiwał, doniósł o tej 
rzeczy i z tego powodu aresztowano już ośmiu mło 
dych ludzi Nie mała liczba tak zwanych „kupców1 
z B erlina, W rocław ia, Królewca, Poznania i t d., 
którzy się od wielu miesięcy wałęsają w obsadzonych 
przez Niemców krajach, ma być w sprawę tę  wroie 
szanych.

  Głód W Persyi. 1’oseł perski w Londynie
utrzym uje co prawda, że wiadomości o głodzie w 
Persyi nietylko są przesadzone, ale nawet bezzasa­
dne. Wszelako wiadomości otrzymane z Indyj co do 
wewnętrznego położenia w Państwie perskiem są zbyt 
jednomyślne, iżby wierzyć można zaprzeczeniom 
urzędowym. Times o f India  pisze w tym wzglę­
dzie jak  następuje: „W  skutek nieurodzaju w pro 
wincyi Farsistan, najżyżniejszej części kraju w Persyi, 
nieszczęśliwi mieszkańcy, którzy nawet przez sprze 
danie swych dzieci nie są już w st-tnie dostać chleha, 
opuścili swe siedziby i schronili się w oddalone mia 
sta. W Kirmanie ceny pszenicy powiększyły się w 
dziewięćkroć. W ładze znaglone narzekaniami umie­
rających z głodu, szukały zboża po wszystkich do­
mach i składach, i zasekwestrowały takowe dla sprze­
daży biednym i dla bazarów W Kirmanie panuje 
przerażająca śmiertelność. Co do prowiueyi Yesd, 
to tamtejsza ziemia nadawal i się zawsze bardzo do­
brze do uprawy bawełny i opium , lecz nigdy do 
uprawy zboża, to też wszystkie zapasy pszenicy 
sprowadzane były z Szirasu, Kirmanu i Ispahanu 
Jeżeli weźmie się na uwagę, że z miast tych nie 
można było już od roku zeszłego sprowadzać naj­
mniejszych zapasów zboża, to nie trudno będzie w y­
obrazić sobie straszną nędzę, jaka panuje pomiędzy 
luduością w Yesd. Pomimo, że 20 do 30 tysięcy 
mieszkańców opuściło już miasto, to jednakże pozo­
stali zmuszeni są sprzedawać swe dzieci za nizką 
cenę. W początkach głodu mieszkańcy żywili się 
mięsem wielbłądów, osłów koni i kotów, lecz gdy i 
tych zabrakło, wielu nieszczęśliwych z klas niższych, 
zaczynało wykradać dzieci i żywić się niemi. Dopro­
wadzona do obłąkania w skutek strasznego gb du

ludność nie pogardzała nawet trupam i." Chociażby 
wiadomości te były nieco przesadzone, to jednakże 
nędza musi tam być przerażającą. Zamieszkali w In- 
dyach Persowie otworzyli składki, dla przyjścia w 
pomoc nieszczęśliwym swym ziomkom.

Spisek Neczajewa.
(Ciąg dalszy)

Z objaśnień w tern miejscu udzielonych wypada, że 
dusił Iwanowa sam Neczajew, on też strzelił doń z 
rewolweru. Inni byli obecni, pomsgali do zaciągnię­
cia trupa do wody, ale nie przyznają się do tego 
aby sami należeli do uduszenia.

K s i ą ż e  T r u b e c k o j .  (obrońca) Czy przy w stą­
pieniu do towarzystwa była postawiona zasada, 
że towarzystwo ma prawo do życia swych człon­
ków ?

U s p i e ń s k i .  Nie, taka zasada nie była posta­
wiona. Neczajew kiedy w idział, że nam się ta  teo- 
rya nie podoba, rzekł, że są inne środki usunięcia 
na chwilę —  n. p. wsadzenie do fortecy. J a  m y­
ślałem wówczas, iż towarzystwo rzeczywiście posiada 
tak ogromne środki; ta k , że potem , kiedy rzecz 
szła o zabicie Iwanowa, spytałem Neczajewa czyby 
go nie można tymczasowo usunąć z widowni. Odpo­
wiedział mi na to, że samby tego chciał, ale to nie 
podobna.

K s i ą ż e  T r u b e c k o j .  Czyście panowie nie żą­
dali dowodów winy Iwanowa od N eczajew a, gdyż 
uważam za nieracyonalny pomysł zabicia człowieka 
dla tego ty lk o , że może wykryć istnienie towarzy­
stwa.

Usp. Szkodliwość Iwanowa była dla mnie zupeł 
nie powną.

P r z e  w. Czyście panowie przynajmniej sprawdzili te 
podejrzenia;

U s p .  Iwanow nie słuchał i nie chciał się podda­
wać przepisom, które nas obowiązywały.

P r z e w o d n i c z ą c y .  To inno pytanie: pi.n te ­
raz mówisz, żo Iwanowa nieposłuszeństwo stało się 
przyczyną śmierci, ale odpowiedz pan na to pyta­
nie, czyście sprawdzili podejrzenia, jakie do was do­
szły ?

U s p. Nie miałem możności korzystania bezpośre­
dnio ze wszystkich wiadomości.

T  k a c z e w. Czy przed wyjazdem Neczajewf 
za granicę, Uspieński go podejrzywał o polityczne 
agitacye ?

U sp . Neczajew był u mnie incognito , trzym ał się 
w rozmowie z dala od wszystkich pytań treści polity­
cznej. Nazwiska jego nie znałem, a dopiero po wy- 
jeżdzie jego za granicę dowiedziałem się o istnieniu 
Neczajewa.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Po co do pana zgłosił się 
Floryński ?

U s p  W charakterze znajomego. O ile sądzę, sły­
szał on o mnie od Orłowa, przychodził potem kil­
ka razy dla kupienia książek. Raz mi powiedział, 
że odwoził pewnego oficera przysłanego od komi­
tetu.

P r z e w .  J a k ą  była pańska znajomość z Wolchow- 
skiin.

U s p i e ń s k i  Był on bibliotekarzem w księgar­
ni C z e r k i e s o w a .  Znaliśmy się i żyli po przy ja­
cielsku, wreszcie niech on sam opowie nasz sto­
sunek.

P r z e w .  Czy należał on do organizacyi ?
Us p .  Wołchowski był aresztowany 16. kwietnia 

więc nie mógł należeć do towarzystwa.
P r z e w .  Czyście z nim mówili kiedy o zaburze­

niach studenckich ?
U s p i e ń s k i .  Był on przeciwny tym zaburze­

niom
O b r o ń c a  D e p p .  Czy Floryński był członkiem 

organizacyi ?
U s p i e ń s k i. Człowiek, który przedstawił pro- 

klamacye w policy i, który się boi noża, nie mógł 
być członkiem towarzystwa. T o była myśl Nacza- 
j  o wa.

W tem miejscu sąd wyjaśnia niektóre drobne sto­
sunki oskarżonych względem siebie.

P r z e w o d n i c z ą c . y .  wzywa Floryńskiego do po­
czynienia zeznań.

F l o r y ń s k i .  Przybyłem do M o sk w y  w  roku 1869 
celem wstąpienia do Instytutu technicznego, szukałem 
więc tara znajomości, a przypomniawszy sobie, że 
Nikołajew chwalił mi przedtem Uspieńskiego i P ry- 
żown zaznajomiłem się z nimi. Nigdy od obu nie 
słyszałem o żadnem stowarzyszeniu, a dbałem o te 
znajomości dla celów osobistych, ponieważ Uspieński 
dostarczał mi książek, a Pryżów obiecał mi p om agać  
materyalnio.

Razu jednego Uspieński mię spytał, czy Pawłów, 
którego raz u niego widziałem jest rzeczywiście Ne- 
czajewem? potwierdziłem to ponieważ Neczajewa po­
znałem. Potem mu rzekłem, że się pragnąłem zazna 
jomić w akademii z Dołgowem, ale mi Uspienski od 
ra d z a ł, m ów iąc, że to nie taki dobry człowiek, za 
jakiego je s t uważany, w skutek tego zaniechałem me 
go zamiaru.

P r z e w .  Uspieński mówił o panu, żeś pan odwo­
ził pewną osobę przyjeżdżającą od komitetu, co pan 
odpowiesz na ten zarzut

F l o r .  Było to 2 października 1869 r kiedy Ne 
czajew mię wywołał z lekcyi w akademii i piosił, a- 
bym pojechał do księgarni Czerkiesowa i przywiózł 
z tamtąd oficera, z którym on obiecał się widzieć, a 
że mi dał na drogę rubla, a ja będąc w biedzie wie­
działem że mi jeszcze pozostanie 25 kop w kiesze­
ni, więc się zdecydowałem. Oficer ten Lichutyn mó 
wił m i, że przybył z Petersburga z Neczajewem. 
Było mi to bardzo niemiło, bo słyszałem o N eczaje- 
wie z powodu zaburzeń studentów w Petersburgu i 
obawiałem się, aby nie podmówił moich kolegów do 
jakiego głupstwa. T enże Lichutyn mówił mi o kółku 
znajomych studentów Neczajewa, z któremi ostatni 
chciał mnie poznać nawet obiecał objaśnić, co to za kółku 
ludzi, ale obietnicy nie dotrzymał.

Chciałem wówczas zerwać zupełnie wszelkie sto 
sunki z Neczajewem. Jakoż kiedy Neczajew mię za­
pytał czy nie znam kogo, coby miał ochotę jechać 
w charakterze sekretarza z jednym z jego znajomych, 
ja  stanowczo się wymówiłem, i potem ju ż  go nie wi­
działem

P r z e w o d n i c z ą c y .  Czyś pan przepisywał co dla 
Neczajewa ?

F l o r .  l a k  jest, było to 16 czy 17 października. 
Spałem, ktoś mię budzi bez żadnej ceremonii; patrzę 
a t0 Pawłów czyli Neczajew, i prosi mnie, abym mu 
coś przepisał. Zasiadłem do pisania; raptem mi przy 
szła myśl, czyli on mi nie d ije  czasami pisać coś, 
co by mieć mogło dwuznaczną treść W stałem, ale 
mię zatrzymał Byłem rozdrażniony jego postępowa­
niem do najwyższego s topn ia , jednak usiadłem po­
wtórnie i pisałem. Zapewne moje wzburzenie p rzy ­
czyniło się do te g o , że niewiedziałem nawet com 
pisał.

P r z e w .  Czyś pan przepisywał, czy pisał za dyk­
towaniem.

F l o r .  Dyktował mi po słowie nadzwyczaj powoli, 
»le to nie trwało długo; potem dopiero przepisałem 
dla niego coś napisanego po małorusku. W śledztwie 
zeznałem, te  to była proklam acya; było to wszakże 
tylko przypuszczenie, które podniosłem do faktu, także 
mówiłem, że ta odezwa była pisana przez Pryżowa 
Nie znam charakteru pisma Pryżowa, a zeznanie o- 
pierałem tylko na tem, żerni Neczajew rzekł oddając r ę ­
kopis; oto co napisał Pryżow. Treści tej zapewne 
proklamacyi nie znam , gdyż po małorusku nie u- 
mietn. Kiedy mi w śledztwie przedstawiono odezwę 
„do gromady* to ja  nawet i tego nie zrozumiałem, 
w  każdym razie nie mogę oświadczyć się za tem, 
ezy to były pisma przestępne, czy n ie , czy to była 
proklamacya czy nie (O. d n.)

słychać, lecz za to mówią, że się zbierze w samym 
końcu października lub 1 listopada. Oto są naj­
świeższe i najważniejsze wiadomości, o których 
prawdziwości mam wszelkie powody nie wątpić.

O stadyum w jakiem obecnie mogą się znajdo­
wać rokowania koło sprawy ugody, jak daleko one 
postąpiły, z przyczyny tajemniczości w jakiej są 
ciągle prowadzone, niczego w tej chwili wiedzieć 
niepodobna. Z wiadomości na początku niniejszego 
listu umieszczonych tylko tyle w tym wzglę­
dzie wnosić inożna, że skoro sejmy morawski i 
wyższo-austryacki, do których wybory zeszłoroczne, 
pod biórokratycznemi rządami hr Potockiego za 
wpływem agitacyi liberałów przeprowadzone fał­
szywy i usposobieniom tych krajów wręcz przeci­
wny rezultat wydały, będą teraz rozwiązane, ro­
kowania ugodowe muszą być na bardzo dobrej 
drodze. Lecz jak powiadam, są to wnioski, bo ani 
te sfer rządowych, ani ze strony osób z któremi 
ir. Hohenwart konferuje, nie tylko słowa, ale na­
wet aluzyi usłyszeć nie można, z którychby o sta­
nie rokowań sądzić się dało; pytać o to, byłoby 
nadmiar niedyskretnie.

Z reprezentantów opozycyi prawowito - państwo­
wej nie ma tu w tej chwili nikogo Hr. Egbert 
Belcredi i p. Prażak odjechali kilka dni temu do 
Berna; z Pragi zaś ani hr. Clam-Martinitz, ani p. 
Rieger dotąd nie przyjechał.

Z tego że sejmy krajowe mają być na 11. wrze­
śnia zwołane, nie trzeba się w żadne co do ugo­
dy zapuszczać domysły; jedno od drugiego jest 
całkiem niezależne i w jednym z moich poprze­
dnich listów powiedziałem, że zebranie Rady pań­
stwa poprzedzi w każdym razie sesya sejmowa, 
choćby w tym roku ugoda miała jeszcze nie na­
stąpić ; zawarcie jej wpłynęłoby jednak na wnioski 
sejmom przedłożyć się mające.

Ł Paryża. Sądy wojenne rozpoczną swe czyn­
ności z pewnością we czwartek Jour. off. z 30. 
b m. zamieszcza artykuł wyświecający, dlaczego 
sądy te w ten dzień dopiero zdołają się zebrać. 
Aresztowano Dacostę w Paryżu.

'L W arszawy. Trzeci dzień pobytu carskiego 
w Warszawie upłynął tak dobrze jak dzień po­
przedni na manewrach wojskowych, odbytych na 
polu Mokotowskiem. Z powrotem z manewrów car 
„raczył11 odwiedzić Aleksandryjsko-Maryjski insty­
tut panien. Wieczorem tego dnia car „raczył11 znaj­
dować się w teatrze dworskim w Pomarańczami, 
gdzie amatorzy odegrali po rosyjsku jakąś ko- 
medyę.

Ostatnie wiadomości.
Z W ie d n ia  30 lipca. Dzisiejsza Gazeta w ie­

deńska  ogłasza nominacyę radcy nadwornego Gu-j 
stawa Hubricha na prezydenta sądu krajowego w! 
Krakowie. Stało się przeto to, czego się kraj ca-i 
ły obawiał. Na posadę prezydenta sądu krajowego 
powołanym został biórokrata, który w swoim cza 
sie oświadczał, iż w sądach galicyjskich nie na­
leży zaprow adzać j ę z y k a  polskiego, ten bowiem 
jest m ało wyrobionym (sic!).

Ta sama gazeta ogłasza nominacyę docenta pry­
watnego i suplenta na lwowskim Uniwersytecie dr.l 
Leona Bilińskiego na nadzwyczajnego profesora' 
przy tym Uniwersytecie.

Podług Bohemii nominacya hr. Bogusława Cho- 
teka namiestnikiem Czech, jest faktem doko-! 
nanym. 1

Na zjazd Szlązaków polskich w Ropicy, który 
odbył się wczoraj, udało się z Krakowa kilkadzie­
siąt osob.

D. 28. b. m rozpoczął się w Bernie na Mora­
wa zjazd turnerów niemiecko-austryackich.

Poseł austryacki w Wersalu ks Metternich wziął 
krotki urlop, i wyjechał nad Ren. Miejsce jego': 
zastępuje br. Rafael Hubner.

W sprawie rozwiązania niektórych sejmów i zwo­
łania sejmów krajowych otrzymaliśmy z Wiednia
list następujący:

{Dr. J )  W dalszym ciągu i uzupełnieniu poda­
nych przezemnie wczoraj wiadomości, donieść po­
spieszam. o czem mnie dziś zapewniono, że sej­
my morawski i wyższo-austryacki niezawodnie roz­
wiązane zostaną i że dotyczący reskrypt już jutro 
w urzędowej Gazecie Wiedeńskiej ogłoszony bę­
dzie Odnośnie do innych zaś sejmów, o których 
wczoraj wspomniałem, t j styryjskiego i salcbur- 
skiego, stanowczej decyzyi jeszcze miano nie po- 
wziąść.

Dalej, według zakomunikowanej mi z tego sa­
mego źródła wiadomości, mają wszystkie sejmy 
krajowe być zwołane na 11. września i w tymże 
dniu rozpocząć sesyę, która trwać ma miesiąc i 
być zamkniętą 11. października.

Gdy rozwiązanie kilku sejmów krajowych i na­
stępnie wybranie przez nowo powstałe delegatów 
do centralnego parlamentu, nie pociąga za sobą 
potrzeby odnowienia całego składu Izby poseł - 
skiej Rady państwa, o rozwiązaniu tejże nic nie

i  Wczoraj otrzymaliśmy następujące telegramy.)
Linz 29. lipca. Sejm górno - austryacki będzie 

na początku września zwołany w teraźnieszym 
swym składzie.

Kopenhaga 29. lipca. Agitacye stronnictwa 
starodunskiego odwiodły króla od projektu zbliże­
nia się do Prus.

O dpowiedzialny redak tor:  Dr. Wł. Skrzydylka.

l i  ar  su z dnia 2 9 .  lipca 1 8 1 1 .
godz. 2 mm. —  popołudniu.

W iedeń. Akcye banku franco-austr. 120 75 Akcye 
kredyt, węg. 11150 Anglo-austr. 258.50. Akcye Karola 
Ludw. 250.00. Kolej siedmiogrodzka 170 75. Kolej połu­
dniowa 180 20. Kolej Alf. 177 00 Kolej państwowa — . 
Kolej lwowsko - czerniowiecka 174.50 Napoleondor 9.79. 
Kolej wach. 162.00. Kolej północna 213 50 Kolej Rudolfa 
162.00. Kolej węg. wschodnia 87.75. Galicyjskie obligacye 
indemnizaoyjne 75.25. Losy z 1864 roku 133.0U. Usposo­
bienie: mocne.

Pociągi kolei żelaznej (na głów nym  dw orca kolej 
Karola Ludwika).

(Podług zegaru lwowskiego)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m 42 1*110

„ „ « .  7 wmc.
• » 3 „ 30 rano.

Ze Lwowa do Czemiowiec 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

„ „ Brod. iZłoc. 8 „ 52 rano.
„ „ „ „ 11 „ 50 wieczór.

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz. 7 m. 37 rano. 
„ „ „ o „ 11 wieczór.

„ „ 8 wieczór.
Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. wieczór.

2 „ 30 min. w nocy.
« » z Brod. i Złoc. » 7 * 24 wiecz
> » « » » 2 » 5 0 w  noc.

Pociągi kolejow e na stacji lw ow skiej Podzam cze. 
Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

„ „ n o „ 12 » 12 wiecz.
Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złocz o » 6 ,  53 wiecz.

o „ 2 „ 19 wnocv

L w ów , z Izby handlowej dnia 29 
lipca.

I. Akcye za sztukę
Kolei gal. Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 
B anku hip. g. z wpł. £0’/. 

krajów, z wpł. 40”/,
II. Listy zastawne ca IOO z?r 

Tow. kred. gal. w. a. 5 7 ,
Tow. kred. gal. w. a 47.
B anku h ipo t. gahe. 67.
Galie, zakładu kred. włościańskiego 

III. Obligl *°° E,r- 
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow . z r. 1866 po 77.

IV. Monety.
D u k at holendersk i 
D u k a t cesarsk i 
N apoleondor 
P ó łim p ery a ł rosy jsk i 
R ubel s reb rn y  ro sy jsk i 

» papierowy ■
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń dnia 27. lipca. 
Papiery państwa ustr.

5’/. ren ta  austr. w. a.
„ „ „ srebrem

pożyczka oat. z r. 1839

płacą (żądają
zł wal a... r

249 00 250 00
174 25175 25
121 00 123 00
00 00 70 00

84 75 85 25
75 25 75 75
89 75 90 25
91 00 91 75

75 25 75 80
000 00 000 00

5 77 5 84
5 81 6 87
9 76 9 83

10 00 10 15
1 90 1 96
1 62 1 63
1 83 1 84

121 25 122 50

59 40 59 50
69 05 69 15

298 00 299 00

Pożyczka loter z r. 1854 
» „ I860
„ „ 1864

„ podatk „ 1864
Listy zastawn 1 domen.
Oblig indemniz galic 

„ „ buków.
Akcye bankowe.

Anglo-austryaćkie
Centralny bank
Kredytowy zakład
Franko-Austryackie
Galicyjskie dla handlu i przem.
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

Akcye przem ysłowe. 
Budownicz Towarz. austr. 
Borysł Petrol. Comp.
Forstpr. Hand. Gesell.

Akcye kolejow e. 
Alfóldzka J
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą żądają 
zł. wal. a. 1
95 00 

103 50 
132 50 
000 00 
124 25 
75 00 
73 75

95 50 
103 75 
132 76; 
00 00 , 

124 75 
75 50; 
74 25

253 00 253 25 
57 00 58 001 

284 70 284 90 
119 70 120 00 
000 00100 00 

87 5o 88 50 
136 00 136 00
00 00 

769 00 
108 00

82 50 
00 00 
32 50

176 75 
247 75

00 00 
771 00
108 25

82 40 
00 00 
33 00

177 25 
248 25

1132 00*116 00 
203 501204 00|

Lwowsko-Czerniow Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
Węgierska północna 

„ wschodnia
L isty  zastaw ne. 

Galic. bank hipoteczny 67, 
Bank włościański galicyjski 
Tow. kred ziem. gal *J*

„ „ „ 6 1o
Bank nar auBtr. 5% m k
Bank nar austr 5°/. w- a
Bodencredit w srebrze 5% 
Bodencredit w. a. 5°/.
Kol. obi. z pier- 5% (wol.

prc. srebr.j 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn 

„ „ z r. 1867
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 

.  z 111. em
Rudolfa

od p. d

plącą żądają
zł wal a.

174 25 174 25
102 00 162 50
1TO 00 170 50
419 00 419 50
176 00 177 00
213 25 213 75
165 00 160 50
162 on 162 50
84 50 85 00

90 00 90 50
91 00 91 50
75 75 76 25
84 00 84 00
96 50 96 70
92 00 92 50

106 30 106 60
87 00 87 25

91 10 91 30
105 50 105 75
106 75 107 50
101 00 101 50
91 10 91 30
84 00 84 25
91 10 91 30

Siedmiogrodzkim 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10°/, podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(107, podat., pret. w. a.) 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k. 

n » w. a
Papiery loteryjne.

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
„ hr Palfy 
„ ks Salm 
„ hr. St. Genoi 
„ ks. Windischgratz 
„ hr. W aldstein 
„ ks. Klary

D ew izy (5-miesięczne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl 
Frankfurt 100 zł. oł. w p. N.

płacą żądają
zł. wal.

89 90 
109 50 
138 25

96 25 
102 50

92 60
90 75

90 10 
109 50 
138 75

96 50 
103 50

92 80
91 25

87 00 87 75

177 25177 75
15 00 15 00 
28 00 30 00 
15 00 17 00
29 00 
39 00 
29 00 
21 50 
23 00 
38 00

90 80 
48 30 

122 55 
103 50

30 00 
40 00 
30 00 
22 50 
24 00 
39 00

90 90 
48 35 

12* 65 
103 60
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Spostrzeżenia m eteorologiczn i w  m iesiącu lipcu 1871.

Barometer

7 11

26 727 27 726 85

Millimeter 

9“ M.

724-48 726-20

Stopień ciepła 
wedle Celsiusa

7h 2h i 91' M-

Ciśnienie pary 
millimetr.

h 2, r P 9 h I Mi

17 5 17-0 16 5 17 00 13 0 12 3 12 I 10-47

Wilgoć powietrza
w %

711 | 2V | 9h I M.

88 86 87 87-0

Stan nieba 0 — 10

7 h I 2 h ! 9 h I M.

W iatru kierunek i siła

p  i 2* i 9 h

Ozonometer 0 — 10

7"! 2h | 9" ( M.

Opad atmosferyczny 

millimetr. i uwaga

10 10 9 0 O 1 S 1 S I

O G Ł O S Z E N I A .

6 : 6 0 32-60

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
w P c s z e i c 9

k o n c e s j o n o w a n e  d l a  c a ł e j  m o n a r c h i i  a n s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e j
. ■ • i • a\ „iniMwo handlu i nrzemvslu w  Peszcie z dnia 14. kwietnia 1 8 o 9

reskryptem wysokiego kro . węg. minis e r s w a  a r wysokiego c k. ministerstwa spraw wew nętrznych w Wiedniu.
I. G O I5, i reskryptem z dnia 5. sierpnia 1 8 6 9  I. Ł U l ó  wysokiego c. k. y

Kapitał zarodowy: 1,500.000 złr. austr. waluty.

C z ł o n k o w i e  R a d y  z a w i a d o w c z e j .
P r e z y d y u m : 

hrabia L eopo ld  X a d a sd y .
,  prezes honorowy. I ,

F ran ciszek  P u lszk y .

B I B L I O T E K A
amugutuô

prezes
wice prezes.

C z ło u lco w ie  w yd zia łu*
///- .  B e l a  F e s łe l i f s .
L . W. K oppel,
.V. L a czk o w ic s . 
Aletisand. v. JMocsonyi 
E d w a r d  S f r a k i .

S a m u el  r .  S zo n ta g li , 
A d o lf K oronni, 
L u d w ig  X y i r y ,

J ó z e f  H e r m a n  .
d y r e k t o r  k i e r u j ą c y .

D y r e k c y a :

Vonstanth i f i l tra ty .
G eorg  Xa (losy.
Anton X ow elly ,
T haddau s r . P r ile s z k y .
G eza  v. R a d va n szk y .

S igm . l l e r  z  f e ld e r .
Georg D. Sacellary.

E m i l  R e i c h a c f  ,
z a s t ę p c a  d y r e k t o r a .

nova e t r e te m  
wychodzi w PoZfKIlliu pod rediikcyą

k s  J .  STA G R A C ZY Ń SK IEO O
r e d  k t ó r a  T Y G O D N IK A  K A T O L I C K I E G O

w  zeszy tach ; 219 6 - 6  
zawiera przedruk!‘np.: Rydzewskiego, Fa- 
bianiego, Grodzickiego, G lażyńskiego, Pa- 
zowskiegu, Balsams S. J , Owsienickiego, 
Synakiewicza, Grubera, 1 iberiusza'etc. ttc . 
Prócz tego nowsze utwory, na wszystkie 
niedziele i święta (często po 21 3 kazania).

O s o b n y  d o d a t e k :

M I S Y A  A P O S T .
ki FABIANIEGO

Prenumerata 7 resp. 6  złr. 
Zapisywać można wprost u wydawcy.

W y s z ł o  6  z e s z y t ó w .

15 i* a  e  i a

KAROL i JULIAN SCHAVER
mają zaszczyt polecić 

sw ó j  n o w o  za ło ż o n y  i d o b r z e  
z a o p a t r z o n y

HANDEL PŁÓCIEN,
T O W A R Ó W  B Ł A W A T N Y C H

2 1 9  9 -  ?
i g o t o w e j  b i e l i z n y

pod n rm ą :

ai  od  szkód zrządzonych  przez pożar, p io run , e k sp lw y e  budynkó* n d e s z k a ln g l  d )

gospodarsk ich , fab ryk , m aszyn, narzędzi, sprzętów , sk ładów  tow arow ych zb o- we w szystk ich  kom binacyach.
rów  '/-bożą, nu-hoinćjei, m ebli, b ielizny, suk ien  i ^ n y c h ^ r z e t ó w  dom ow ych l td  ) ^  atw o u b ezpiecza po  n jlk ie h  s ta jyc

stn ie jszem i w arunkam i, zw łaszcza, ze przez odpow iednie czasow i nowości 
znania publicznej po trzeb ie  chętn ie  zaradza.

Zaszłe szkody  w y n ag rad za  się szybko  bez trudności.

row  Z D O Z H , 1 U C I lU I H G J 'l  1, U 1 C U 1 1 , A i  ‘
b )  w  przedm iotach ruchom ych podczas tran sp o rtu  tow arów  lądem , n;i ize .,ach , na  

m orzu, w yrządzonych  na  parow cach i o k rę tach  we w szystk ich  k ie iu n k acn ,
c) przeciw  szkodom  zrządzonym  przez g radob ic ia  w ziem iopłodach w szystk ie 

rodzajów  z zupełnem  ‘w y n a g r o d z e n i o m . _____________ ___________

Mamy zaszczyt podać do wiadomości, że urządziliśmy we L w o w ie  lłcincztmtac} ę A TT O W  A i "RTTKOWTNY
JENERALNA AJENCYA DLA GALICYI, KRAKOWA i  BUKOWINY

N arodow ego T ow arzystw a ubezpieczeń i tak o w ą  poruczy liśm y pan u  m i  *AUGUSTOWI SCHELLEIBERG,
. j  L-iórpcrn '/.n-r/cm  um ocow aliśm y do sam oistnego  za ła tw ia n ia  czynności w d z u -

dotychczasow em u zastępcy  n. w. konces. lipsk iego  T ow arzystw a ubezp ieczeń  od  ognia, k tó reg o  zarazem
łach  ubezp ieczeń  ' g f y - y f t l ł C y  —®

narodowego Towarzystwa ubezpieczeń

Peszt, ™ urea i s m  __________ I ' ul szkj .  koran ji ,  Hermait.
I • i ■ T nw arzvstw n u b e z p ie c z e ń  ja k  najlep ie j Szanow nej Publicznośc i i zarazem  upra-

Pow ołu jac  sie  n a  pow yższe ob jaśn ien ia, polecam  p esz tensk ie  n a i°  ( we r,w 0w ie , lub  do  ustanow ionej p rzez nas g łów nej lub pow iatow ej agencyi.
szam udaw ać się weJ ‘w szystk ich  dzia łach  u b ezp ieczeń  do po d p isan e, J e n e ra ł, . c |  A |e n c y ,  we L w o w i e ^  ^    . ; , i iL ( lw i l lV

Łk
w e  L w o w i e

w dom u T o w arzy s tw a  k redy tow ego  
galic. pod 1. 6 %  (przedterh fiaus- 

nerów  obok cuk iern i  P P .

Żmudzińskiego i Kosteckiego.

W  S I  1 “

248 7— ?

J ę n e r a l n a  A jencja  dla G alic j i ,  K rakow a i B u k o w i n y

A U G U S T  S C H I Ł Ł E I H B E B . G ,
niiûmninnuiiii

H istorya K ościo ła  C h ry stu so w eg o

w ę g  ersk ie  zieleniaki i stare  tokajskia  , bor- 
d e a u x , r e ń s k i e , sz am p ań sk ie  i d e s e r o w e

w w ielkim  w y b o rze; r ó w n i e ż
PORTER ANGIELSKI TEGOROCZNY, 
PIWO s c h w e c h a c k i e  b u t e l k o w e

i w szelkie tow ary  ko rzenne p o lecają  najtaniej

Markiewicz i Wojczyński
w e I i w o w i c .  

Główny skład Filia
w ry n k u  pod 1. 161. p rzy  ul. w ałow ej p. 1.291

P rzy  zakupn ic  tow arów  za 50 złr. za  g o ­
tó w kę, odsyłam y takow e f r a n c o  do o s ta ­
tniej "stacyi kolejnej lub  też  opuszczam y 5"/„ 
rabatu .

Cenniki dokładne na żądanie o d ­
wrotną pocztą 296 6—6

N a k ł a d e m  i d r u k i e m

A L E K S A N D R A  V 0 G L A
w  drukarni imienia  O s s o l iń sk ic h  w e  L w o w ie  ,

są  d o  n a b y c i a  n a s t ę p u j ą c e  d z ie ła :

D ogm atyka ogólna  oraz wstęp do ksiąg 
św. S. i N. Przymierza itd. przez ks. Wł. Ja- 
chimowskiego. Cena egzemplarza po 1 złr. w. a. 

Dzieło to zaliczyła Rada szkolna na po­
siedzeniu dnia Ig o  września 4 8 6 9  r. w poczet 
książek dozwolonych do wykładu w c. k. gi- 
mnazyach i równocześnie osobnym okólnikiem 
uwiadomiła dyrekeye.

D o g m a ty k a  sz c z e g ó ło w a  dla użytku 
młodzieży gimnazynlnej 6tej klasy. Tom II. 
przez X. W ładysława Jachimowskiego, Lwów 
1 8 0 9 .  Cena 1 złr. w. a.

Rada szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19. sierpnia 1 8 7 0  r. zezwoliła, aby  ta 
książka za podręczną używana była dla nauki 
religii w Gtej gimnazyalnej j t l a s i e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  ^

■Właściciel i wydawca: Ks. Otton

w i e d z i a n o  d l a  n a u k i  i zbudopotocznie opo 
w a n i a  przez Dra M. R o b , Ucha, przetłumaczona 
na język polski i uzupełniona do r. 1 8 6 3 ,  
przez ks. W ł. Jachim ow skiego , objętości 51 
arkuszy na wielkim medianowym papierze. 

Lw ów  1 8 6 7 .  Cena 1 złr. 7 0  ct.

Tymże nakładem wyszły przytem

N a b o żeń stw o  ch rzęśc i an i.m  k a to lik a
na  cały rok. Książka do modlenia ułożona 
przez ks. dr. Soleckiego kanonika kapituły 
metrop- lwowskiej. O b ję to ś ć  tej książki 47  
arkuszy na medianowym papierze. Cena 
egzempl. oprawn. w sk ó rc e ,  w złoconych 

brzegach z futerałem . • "  z r̂ -

B ó g  nad w s z y s t k o .  Nabożeństwo dla po 
bożnych chrześcian. Cena egzemplarza bro- 

i a* L 4 0  ctszurow anego .
Opraw ny w płótno . • • 6 0  c t '
W  złoconych brzegach oprawna w skórce _l_złr.

Książka do m o d len ia :

P oczątk i życia n iebieskiego na zie­
mi przez złączenie się z Bogiem i Św ię­
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza m is jo ­
narza Tow-. Jezusowego, w płótno oprawna 
i w futerale po . . .  5 0  ct.
W  skórce oprawna i w złoconych brze­
gach . . . . .  1 zh

N abożeństw o w czasie odpustu Ju  
bileu szow ego przez Ojca świętego Piusa 
IX nadanego, który w archidyecezyi lwowskie 
obrz. łać. od dnia 15go sierpnia do ukoń 
czenia Soboru obchodzić się będzie. Cena 
egzemplarza po . . .  2 0  ct.

Nowenna do Matki B osk iej Niep. Pocz. 
i Nowenna do Serca Pana Jezusa przy zna­
czniejszej ilości po zniżonej cenie egz. 10  ct.

Św . S tan isław  Biskup Krakowski w obec 
dziejowej krytyki przez Maurycego hr. Dzie- 
duSŻi<ikj;ęgjo po cenie . 8 0  ct.

O jczyzna przez tegoż samego autora.

C e n a ............................................................. 8 0  ct.

Pam iętniki ks. C iecierskiego przeora
Dominikanów wileńskich, zawierające jego i 
towarzyszów jego przygody doznane na S y ­
birze w ia ta c h  1 7 9 7 — 1 8 0 1 .  Cena egzem­
plarza 2  złr. 2 0  ct.

Są także do nabycia:

Szkolne książk i jako to: Ćwiczenia łac iń ­
skie dla klas wyższych szkół gimnazyalnych 
przez Trzaskowskiego. Cena egzem p. 7 0  ct. 

Także Arytmetyki na I, II, 1H, klasę do n a ­
bycia, na każde zam ów ien ie  będą na oznaczo­

ne miejsce odesłane.
Chcąc ułatwić dla pobożnych chrześcian na­
bycie książek do modlenia, nakładca uprasza 
N a jp r z .  duchowieństwo, ażeby za ich po­
średnictwem zechcieli od nakładcy zażądać, 
a nakładca odeszle swoim kosztem i bez p ie­
niędzy, dopiero po rozsprzedaźy będą pie­

niądze odesłane lub nie rozprzedane książki 
zwrócone. _________

W drukarni zakł naród im. O ssolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Vogka‘


